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h y ł u f t a  p c z y t u u ó ł  i  p c z e c i i u n i k o t a

6 żytiadi w literaturze pobfcfpj
i karczmie „Wiadomości Literackich”

W  „ K u n  e rze  P o r a n n y m "  u k a ­
z a ł  s ię  a r t y k u ł  K a r o l a  I r z y k o w ­
s k ie g o , z  k t ó r e g o  z a m ie s z c z a m y  
o b s z e r n e  w y j ą t k i .

N IE ZD A R ZO N A  E L I l  A
J a k a  naród b e z  ziem i, a  ż y ją c y  w  

rozp rószen iu , Ż yd zi n ad aw a li s ię  w y 
born ie do n ieb y w a łeg o  ek sp erym en tu  
e tn iczn ego N<.ród n ad rzędn y, e lita  

lu dzkości, za d a tek  kosm opolityzm u, 
n arod-drożd że —  ta k  ro zm aicie  o k re ­

ślan o ro lę  ży d o stw a , g d y  m u c h c ia ­
no im p u to w ać ja k iś  id ea ł, ja k ą ś  m i­
s ję  h isto ry c zn ą  do spełn ien ia . O sob­

liw a  s y tu a c ja  so c jo lo g iczn a  ży d o ­
s tw a  w y z y w a ła  do ta k ich  k o n stru k - 
c y j.  P o la k  to  zna, bo i z  P o lsk i r o ­
biono sw e g o  ezasti M esjasza  naro 
dów, a ż  VVyspiański się zo rie n to w a ł 

i p o w ied zia ł —  m n iej w ię ce j, że  P o l­
sce n ie z a le ż y  n a  jak o ści ty lk o  na 
ti oLiości,

N iek ied y zd aw a ło  się, że  żyd zi 
fra g m e n ta m i sp ero ia ją  o w ą  p rz y p is a ­

ną im  p rze z  lo s ro lę  id ea ln ą . A le  to 
b y ła  p rzew a żn ie  p o m y łk a , g d / ż  w ła ­
śn ie  w b rew  op in ii Z e g a d ło w icz a  żyd zi 

nie są  gen iam i. A  pon 'en  a ż  id ea ły , 
g d y  n ie  są  spełn ian e, p rz e k s z ta łc a ją  

się  w  k a ry k a tu r ę , w  .parodie, w ięc 
d rożd że  zm ien iły  się  w  p a soźytn ietw o, 

p rzo d °w tiictw o  w  strę czyc ie istw o  k u l­
tu ry , p o s ie d ź m y  k ró tk o : ży d o stw o  w  
ży d o w szezyz n ę , s k r z y d ła  w  n arośl. 
Z o sta li, jed n ak  odpow iednia p y ch a , 

k tó ra  ro zm ien ian a  nu drobne s ta ła  
s ię  s ław n ą  ży d o w sk ą  h u cp ą. N ie  ż e ­
b y  ta k że  go je  n ie  m ia ły  sw o je j huc 

p y , —  w  o g ó le  n icze go  n ie  m a u 
Żyd ów , c ze g o  by n ie  b y ło  n go jó w , —  

a is hu ep a ży d o w sk a  m a sw o je  s e ­
k r e ty  p ro p orcji.

DECYDUJĄ, **rO  HA  
BYĆ SŁA  W NY

W  rę k a ch  Ż yd ów  są , a  p r z y n a j­
m n iej do n ied aw n a b y ły , g łó w n e  o- 
srod k i d y s p o z y c ji lite ra c k ie j. Uni 
s z a fu ją  sław ą i  re p u tac ją . O m  —  
p rze d sta w ic ie le  snobizm u cm o k a ją  

ją c e g o  i ducha k lik i. O ni sp ra w ili, żc  

dopiero w  n iep o d ległym  p ań stw ie  
p olskim  buchnęło w  n asze j p o ezji 
źró dło  ro sy js k ie , że  P o lsk a  pod 
w zg lęd em  lite ra ck im  s ta ła  s ię  n a  10 , 
15  la t p ro w in cją , f i l ią  R o sji. P ra w ie  
cp ly  han del k się g a rsk i, zw ła sz cza  

w y d aw n iczy , je s t  w  ręk a ch  Żydów

C o  g o rsza , n a jliczn ie js i i  n a jg o r liw ­
si od biorcy, c z y te ln ic y  p o lsk ie j lite  

ra tu ry  to  r ó —n ież  Ż yd zi. T en  fa k t  
ja k  g ło w a  M ed u zy ooezw ładn ia, ośle 
p ia  tw órców  polskich, zm usza ich do 

poddania się.
' N ie k tó rz y  p rzy z n a ją  się o tw arcie, 

że  bez za in tereso w an ia  się  ży d ó w  

n ie m ie lib y  bodźca do tw órczo ści. Co 
n a  to p. Z y g m u n t W a s ile w sk i?  W  te 

a trz e  w ię k szo ść  p u bliczności p rem ie­
ro w ej stan o w ią  ż y d z i, g ilo ty n u ją  jen 
n ych  autorów , w ień czą  d ru gich , r o z ­
d a ją  k on cesje. S tra ch  p om yśleć, coby 

się s ia ło , g d y b y  p ew n ego  dnia Ż yd zi 

u ch w alili bo jk ot lite ra tu ry  p o lsk ie j.

T U W O f I NA PIER SK I
Z a in te re so w a n ie  się Ż yd ów  lite r a ­

tu rą  je s t  ra cz e j ilościow e n iż  ja k o ś ­
ciow e. Ich  u leg a n ie  m odzie, zw y k le  

ju ż  w c z o r a js z e j, p ro w a d zi do z w ę że ­
n ia  h o r jz o n tó v ,  do d o k tryn e rstw a , 

do p -n to tIa r s rw a, p lo tk a rstw a . N a ­

w et T u w im , o ile  chodzi o p rzek ró j 
treścio w y  je g o  p o e zji, je s t  ciasn ym  
w ita lis tą , je g o  m isty k a  „ s ło w a "  je st 

ja k ą ś  n iezro zu m ia łą  f ilo z o fią , a  prze ­
de w szy stk im  w ierszow an ą m e g a lo ­

m anią.
N a p ie rsk i n a jw ię ce j c zy ta ł, n a jw ię ­

cej z  za g ra n iczn a  m yślą  obcow ał, za  
o p a trzy ł sie  w sto  podniet, sto  m e­

tod i form , a le  d iablo ,n a łc  stąd  k o ­
rzy ś c i o s ią g n ął.

J e g o  k r y ty k i o liry c e  to w ciąż 

bełkot eg za lto w an y  o sam ym  sobie,
0 sw o je j „oapow iedzia m o ści" —  t a ­

k ie  w ie lk ie  sło w a  nie sch odzą mu z 
ust. J e go  a fo ry zm y  o eu rop ejsk ich  
z ja w isk a ch  k u ltu ry  chodzą n a  =>zczu- 

iła cn , c ze p ia ją  s ię  n a jw y ż s z y c h  te ­
m atów, a le  w  w y n ik u  je s t  to  jeszcze  

ra z  stu d en ck ie  d em ask ato rstw o , I  on 
w yzyw a do porów n ania  z  B rz o z o w ­

skim  —  o k tó ry m  n ap isa ł bard zo n ie ­
ostrożn e a fo ry zm y . A le  N ap iersk i je st 
je szc ze  n a jk u ltu ra lm e jszy m  Żydem  
w n ary b k u  skutn androw ym , n ie  uzna 

w anym  i w yśm iew an ym  p rze z  głó w - 
n ych  dyp sp on en tów  opinii, k tó rzy  mu

1 te g o  poziom u za zd roszczą .

’ 5 PROCENT
Y T a ś c iw y  u d zia ł Żyd ów  w  polskiej 

tw órczo ści lite ra c k ie j w yn osi, w e 
d łu g  ob liczeń  C h aim a L d w a , („Sm ok 

sło w iczym  g n ie źaz ie . Ż yd zi w pot 

z j i  odrodzonej P o lsk i"  1934) dw ad zie  
śc ia  p ięć  p rocen t L o w  w  te j in te li­
g en tn ej, m a k  zn an ej k siąże cz ce  s t a ­

r a  się  usp okoić o o aw y  P o iak ó w , ja k o ­
by in f la c ja  Żyd ów  i ducha ży d o w ­

sk iego  b y ła  d la  lite r a tu r y  p olskie j 
m ebezp:eczn a. U rb an izm , p a cy fizm  
kosm opolityzm  ju ż  się  p rze c ież  z a ­
p odział, ż y d z i n a sta w ili s ię  n a  n a c jo ­

nalizm , tra d y cjo n a lizm , je ś li  to  n a w e t ' 
m im ik ra v—  p isze  L o w  —  to m im ik ra  * 

gen ialn a. A le  m nie m e o to  chodzi, 
o czy m  ż y d z i p isz ą  —  potępiam  to, 
i e  sw o ją  ro lę  ży d o w sk ą  g r a ją  ta k  

p artack o , za m ia st o żyw iać, budzić, 
oodniecać, są  czyn n ik am i zaco fan ia , 

ob n iżan ia  . n agm in n ej m egalom anii.

„WIADOMOŚCI
L I T E R A C K I E

G łów n ę fo rte c ą  „g e n ia ln e j mimi- 
k r y "  są  „W iad om ości L ite ra c k ie "  z 
pp. G ryd zew sk im  i  S łon im skim  na 
czele. S ą  to  g o je , a le  p rze c ież  tu w  
ogóle n ie chodzi mi ani o rasę ani 

o re lig lę , ty lk o  o k om p lek s żyd o w - 
sz c z y z n y , te g o  sp e c y fic zn eg o  k o n ta k ­

tu  dw óch grup  —  k tó ry ch  nie n a z ­
w ie m y  n aw et narodow ościoT ym i, 
kon tak tu  bed ącego m ieszan in ą nie 
ta k tu , p ro w o k a cji a  p reten sjo n a ln o ­

ści. C o  tu O ow ijać w  baw ełn ę— „ W ia ­
dom ości L ite ra c k ie "  są  , p ra w d ziw ą  

ak ad em ią  lite ra tn ry , u w tałaja  ra n gi, 
tem aty  za in tereso w ań , elim in ują , 
p rze m ilcza ją , ro ztręD u ją. P o  d łu go ­

letn im  obcow aniu z  tym  pism em , po 
k o le jn ym  u sto su n k o w yw a n iu  aię dc 

n iego n ro  i  con tra , trudno nie w y le ­
czy ć  s ię  z filo sem ityzm u .

PO NUR Y FENOM EN  
SŁ )N IM S*tt

Z w ła szcza , g d y  się p rze ż y je  p rzez 
k ilk a  la t fen om en :. S łon im ski. P o n u ­

ra p ostać te g o  in te le k tu a lis ty  bez in ­
te lek tu , te g o  p a c y f is ty  i  h u m an isty , 
w k tó ry m  m a rn u je  się d o sk o n ały  m a ­
te r ia ł n a  a n tyse m itę , sta ła  się  ju ż  

n iem al sym bo liczn ą  d la  ow ego  k o m ­

p leksu  c z y  w ę z ła  socjo logiczn ego, o 
k tó ry  m i tu głów n ie  chodzi.. N iech  
m nie n ik t n ie  p osąd zi o ku m an ie  się  
z H itlerem , n ie  p rzy jm ę  te g o  s z a n ­
ta żu . Co p ra w d a  p o trzeb u ję  p ew n ego 

w y siłk u , a b y  o S łon im skim  n ie  m y ­
śleć  w  k a te g o r ia c h  ra s is to w sk ic h  —  

co c zy n ią  n aw et sam i ż y d z i —  aby 

n ie u lec  ła tw e j i p op u larn ej in te r­
p re ta cji fa k tó w . i

GOJE W O LA  
KARCZMĘ-

J e st coś głębo k o  u p o k a rza ją c eg o  

w tym , że  litera tu ra  p olsk a  ta k ie g o  
m a p recep to ra  i a rb itra  e leg an tia - 

rum  ja k  S łon im ski, i źe  d z iś je s t  ta k  

dalece nie sa m o w y sta rcza ln a , że  trze-
-  ------ — i— — —

ba m ów ić n aw et O za słu g a ch  G ry - 
d zew sk iego . G oje p ren u m eru jąc m a­

sow o „W ia d om ości L ite ra c k ie "  sam i 
plebiscjrtariiie  ośw ia d czy li się za  ich 
reżymem.. A  „M y ś l N aro d o w a" p. 
W a s ile w sk ie g o ?  F io łe czek  w  traw ie . 
„W ia d o m o ści"  n ie za s tą p iło  „P ro sto  

z  M o stu ", nie za g a rn ęło  całk o w icie  
n aw et te j k lie n te li end eckiej, k tó ra  
mu się  n a le ży . C óż m ów ić o „ Z e t "  

kopan ym  p rzez  S łon im sk iego  w  „ K r o ­
n ik a c h "  —  P o la c y  w o lą  k arczm ę. 

I  pow od zen ia  „W ia d o m o ści L iterac- 
K ich" n ie  m ożna w y tłu m a czy ć  tym , 
ja k o b y  one u p ra w ia ły  p o rn o g ra fię  

i szm onces, —  tym  się pocieszać nie 
w olno i n ie  w yp ada.
— — a— a n  i ,

M u n t f u r y  s z k o l n e
bez z miar.

M in is t e r s t w o  W . R . i O. P . n ie  
z a m ie r z a  w p r o w a d z a ć  w  r o k u  
s z k o ln y m  19 3 7 / 3 ?  z m ia n  w  r o z p o ­
r z ą d z e n iu  z  2 7  m a r c a  19 3 3  ro k u , 

o d n o s z ą c y m  s ię  do u b io r u  m ło ­

d z ie ż y  s z k o ln e j .  O b o w ią z u je  j ą  
z a te m  n o s z e n ie  - p r z e p is o w e g o  
m u n d u r u , j a k  r ó w n ie ż  t a r c z  n a  
r ę k a w a c h  z  n u m e r a c ją  s z k o ły

A3C sportowe

wiadomości z całego świata
K O N IE C  K A R IE R Y  O W E N SA  

Jesse O w e n s, n a jszy b szy  b ie g a cz  
św iata, k tó ry  przed rokiem  przeszedł 
na za w o d o w stw o , sk o ń czy ł sw o ją  ka 
rierę, n ie  o trzym u jąc  d a L z y c h  e n g a ­
gem ent, g łó w n ie  z  te j racji, że  w śród  
za w o d o w y ch  sp rinterów  nie znalazł 
się odpow iedni p izeclw nik . na.om iast 
o rgan izow an e b ieg ł O w ei.sa  p rz e c iw ­
ko konkurentom  —  koniom  i pson, 
nie zn ajd y w ały  w ięcej pow odzenia 
w śród  publiczności

•>O RA ZKA  N O W IN Y  
W  P a ry żu  o d b y ł się m ecz * ipaśni- 

c z y  w  stylu  w oino-am erykanskim  o  
m .strzostw o św iata  (zaw o d o w có w )

p o in ię iz y  greckim  ob rońcą tytułu  Jim 
Londos, r Polakiem  am erykańskim  
N ow in ą. Z w y c ię ż y ł Londos, w  pierw  
szej rundzie tdadac N ow in ę na łopatki 
p o  Z?, m inutach w alki, a  w  drugiej —  
ju ż  w  p ierw sze j minucie.

3 9 -L E T N ) M A R A T O Ń C Z Y K  

W  b ie gu  m arato ń sk im  o m is trz o ­
stw o F in lan d ii zw y c ię ż y ł M uinonen 
w  czasie  2:36:44,4 godz.

Zaw od n ik  ten , lic z ą c y  ju ż  39 la t, 
iro w ad ził b ie g  od s ta r tu  do m ety .

U S T / .  N A J L E P S Z Y C H  

„ T E N I S I S T Ó W  

Francuski dziennik sp ortow j „ L ‘au-

to “  op u blikow ał p ie rw szą  w  tym  s e ­
zonie lisię  n ajlep szych  lo -ciu  tenis.- 
stó w  św iata . L ista  .a  p rzed staw ia  się 
n astęp u jąco :

j )  Budge, 2) Cram m . 3j Henkel, 
4) Austin, s) (uist, 6) B arK C  (Stany 
Zjedr..), 7) O ram , 8) C raw ford , 9 ) 
M en cel, lo )  H echt.

P ism o to  o p racow ało  rów n ież lis tę  
n ajlep szych  ten isistów  św iata , nie u- 
w zg lęd n ia jąc  p oazia iu  n a  am atorów  i 
za w o d o w c ó w  L ista  ta  p rzed staw ia  
się n astęp ująco :

i) B u d g e  2) V ines, 3) P erry , 4) 
Cram m ; 5 , N usslein, 6) 1  ilaen , 7) h e n  
kel, r  Austin, 9) Q uist, lo ) RamiUcm 
I O ochet.

S z y n  w y n i t i u r t t  z d a ł o  e g z o f t i n
rur płaskim terenie nizinnym

R e p o r t a ż  z  l o t n i s k a  L . 0 . P . P r  w  I n o w r o c ł a w i u
P o go d a , w y ją tk o w o  ła s k a w a  d la  j T o  też w o k ół lotniska, L . O. P . P. 

V ' k ra jo w y c h  zaw od ów  s z y b o w c e - ' od sam ego  ra n a  p o czę ła  się  6 rom a- 

w y ch  ( ty lk o  d w a d n i: 6  i  14  s ierp n ia  J z ić  p u bliczn ość, a czk o lw ie k  a ro czy - 
p rz e s z ły  bez lo tó w ) —  w  n ied zie lę  15  | stości za m k n ięcia  zaw od ów  ro zp oczę- 
sierp n ia  a o p is a la  w yśm ien ic ie , z le k - ly  się dopierc g d y  o go d z. 14 -e j m in. 
k a  ty lk o  s tra sz ą c  b u rzą , dość c zęsto  30 p rz y b y ł z  W a rs z a w y  p ilo t K o ib a s

ich  ' n a  R W D  10, a b y  bard zo ju ż  liczn ie  
'g r  im adzon ej puD liczności p ok a za ć  

a k ro b a c je  lo tn icze . T łu m om , zgrom n -

z a  to  p o d su w a jąc  szybow nikom  
ulubione „cu m u lu sy ". Od r a r a  za czę li 

w ięc lo ty . _ , .

g girze szaleia na d Possli?
Ś m i e r t e l n e  p o r a ż e n i a  p r i e t  p i o r u n y
R Y B N I K ,  1 7 .  8 . B u ^ z a , k t ó r a  

p r z e s z ła  n a d  p o w ia t e m  R y b n ic ­

k im , w y r z ą d z i ła  p o w a ż n e  s z k o d y  
i  s p o w o d o w a ła  k i lk a  n i e s z c z ę ś l i ­

w y c h  w y p a d k ó w , z a b i j a j ą c  A n a ­
s t a z j ę  O s l iz lo k o w ą ,  m a tk ę  4 -g a  

d z ie c i .  P o r a ż o n y  z o s t a ł  o d  p io r u ­

n a  s y n  j e j  1 2 - le tn i  R y s z a r d .  .
W  g m in ie  L u b o m ia  w i c h u r a  o- 

b a i i ł a  o k o ło  30 s łu p ó w  z p r z e w o  
darn i e le k t r y c z n y m i.  W  n iż e j  p o ­

ło ż o n y c h  c z ę ś c ia c h  p o w ia t u  z o ­

s t a ł y  c z ę ś c io w o  z a la n e  d o m y .
P r z e s z ła  n a d  p o w ia t e m  b r a s ła w  

s k im  g w a łt o w n a  b u r z a ,  p o w o d u ­
j ą c  t r z y  p o ż a r y .  O d  p io r u n ó w  za-

d zon ym  n a  dole p por. B o y e  objaśu. a ł 
p rze z  tubę k a ż d ą  „b e czk ę " , św iecę ", 
„n a w ró * ", ',p rze w ró t"  c z y  „ p i t ę "  w y  

i k o n y w a rą  n ad  g ło w a m i p a trzą cy c h .
N a  tęp n ie  10-m ie jsco w y m  F o k k e - 

rem  p a sa żfc isk i„ i p ilo t P ło n czy ń sk i 
p rzy w ió z ł skoczK ow  spadochroi :o- 

b ic i  z o s t a l i  w e  w s i  P a n c i e l e j k i  5 2 - 1 w y ch , w y szk o lo n y c h  p rze z  L O P P . 
le t n i  N a r c y z  M a t u łe w i c z ,  8  l e t n i a  S k o k i o d b yły  się  d w iem a p a rtia m i 
H e le n a  Ł u k s z ó w m i i  6 2 - le tn i Ju - p on iew aż n a  m ie jscu  -znalazły się 
l ia n  M a c u k . j je szc ze  d w ie  ch ętn e  do sk a k a n ia : Zo-

W ic h u r a  w y r z ą d z i ł a  d u ż e  s z k o -   ̂f ia  S zcze c iń sk a  i  W ies ła w a  K o zie r-  
d y , z r y w a j ą c  w  w ie lu  m i e j s c a c h  sk a  a  w  F o k k e rz e  b v ło  ty lito  10  

p r z e w o d y  t e le f o n ic z n e .  jm ie jsc . W  p ie rw sze j tu rz e  sk o c zy ły
Y rI L N O , 1 5 .  8 . W  M a ł y s z a c h ' n a jp ie rw  obie p an ie  z  w y so k o śc i oko- 

D o ln y c h ,  p o w  d z iś n ie ń s k ie g o , 1 ło ty s ią c a  m etrów . D onośne „ a !  a! 
p io r u n  u d e r z y ł  w  d o m  m i e s z k a ł - ’ a a a !“  pu bliczn o ści p o w ita ło  ro zw in ię  

n y , r a ż ą c  ś m ie r t e ln ie  m a jo r a  T e o -  te  g r z y b k i spadochronów , k tó re  o p t-  
f i l a  S z u r k o w s k ie g o .  W  m ie s z k a -  d a ły  w oln o, bo o k . 10  m inut. N a stęp - 
n iu  ty m  b y l i  je s z c z e  in n i  o f ic e ^ o - n ie  z F o k k e ra  w y s y ła ło  się pięciu  

w ie i ,  l e c z  n ie  d o z n a li  p o w a ż n ie j -  sk o czk ó w  jedn ego po diugim . 
s z y c h  o b r a ż e ń . P io r u n  z a p a l i ł  W  d ru g ie j tu rze  serce pu bliczności,

d a c h  i s p r z ę t y  n a  s t r y c h u .

a
, Ż y d z i  w a ł c z a  z  u c i . w a ł ą

0  niewpuszczaniu
. niech lujów do 'opietiska

Awantury w radzie miejskiej Katowic
K A T O W IC E , 16. 8. U ch w ała  o nie- 

w p u szczaniu  Jo kąpieliska osób o w y ­
glądzie n iechlujnym , od rażającym  i t. 

p. —  jest w  dalszym  ciągu kością  nie­

zgody w  R a d zit M iejskiej K atow ic.
N a ostatnim  posiedzeniu  p rzeciw ko 

tej u ch w ale  w ystąpił żyd o w sk i radny 
Żm igród, d om agając się  jej zm iany. 
Podkreślił on w  sw ym  przem ów ieniu, 
że tego  rodzaju u ch w ała  zw rócon a 
jest p rzeciw  zyaom , gdyż* stw a rza  do­

godną okazję  szyk ąn  antysem ickich.

Przem ów ien ie ży d o w s k :ego radne­
go p rzeryw an e było u staw icznym i 
okrzykam i z galerii, o treści a n tyż y ­
dow skiej.

U ch w ały  R ady m iejskiej bron ł rad 

ny K opeć, który  naturalnie spotkał się 
z repliką, so c ja lis ty czn e go  obrońcy 

ż y d ó w , rądnego Jonty.
D ysk u sję  zak oń czył radny G ab ryś 

stw ierdzeniem , i e  żyd zi chociaż w  

K atow icach  stan ow ią  7 proc. ludro- 
ści, jean ak że  zajm uj? praw ie całe ką­

pielisko.
Zakończono p ositd zen ie , nie zm ie­

niając „an tysem ickie j” u ch w ały  o  nie 

w puszczeniu  niechlujów  do kąpieliska.

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

N A R O D O W C A C H

Notowania giełd warszawskich
GiEŁPA MIĘŻNA GIEŁDA ZBOŻOWA

D e w izy : Berlin (sp rzed aż 212.97,
k u m o  3 1 2 .1 1 ) ;  Londyn 26.38- N o w y ) C eny ro zu m ie ją  się za  100 k g. pa- 
Jork 5.29 i 1/3; N o w v  Jork (kabel 5.2U ry ie t w a g o n  Vv-wa, w  han dlu  hurto- 
i 3/S- P a ry ż  19.87, P ra g a  18.44; \V ie - 1 " ym , ład u n k ach  w a go n o w y ch  s a  go - 
deif (sp rzed aż 99.20, kupno 98.80);! tów kę. P sze n ica  je d n o lita  31.00 - 
M arka niem. srebrna (sp rzed aż 149,, 31.50; ż y to  I sta n d a rt 24.25 —  24.75;
kupno J46.U0). I ow ies I sta n d a rt r o w y  2 1 .-r 0 - ■ 22.00;

P a p ie ry  procentowe: 3 proc poż. | jęczm ień  n o w y 20.25 —  20 75; groch 
prem , in w e st/  i em 69.50 —  69.75,, p oln y 25.00 -  26,00; grocn  \ ic to r ta
II em. 68.50; 3 p r o -  oŻ. p re-r. in -|28.u0  -  29.50; łubin  n ieb ieski l a i s
* e s ™ ty ]fia se r io u a  em . 84.00 4 —  16.2o; łubin zo łty  16.50 —  17.00;

'  ■ • i - . - - -  r i ep ak  zim o w y 59.00 —  60.u0; ko iu - ; zyk a  francuskaproc. p aństw , p oż. prem iow a dolaro­
w a  39.00; 8 proc. L  .1. i ob lig. ko­
mun. B ćn ku  g o so . k ra jó w , po aą.uO 
(w  p ru c.); 7 pro L, Z i ob lig . kom . 
Banku gosp . kraj po 63.25; 8 p r°c

c zy n a  czm w  sur. bez gr .
95.00 —  110.00; k o n iczy n c  b!a ł»  bez 
kan  186.00 —  195.00; m ak niebieski 

I 73.00 —  75.00; m ą k a  p szen n a  g a t. 1 
L, Z, ziem skie dolar, gw ar kupo.i 47.50 —  50.50; m ą k a  p szen n a  gat. 
52.65; 6  proc. ob lig . m. W a rs za w y  6 j II  88.50 —  40 50; m ą k a  pszenni, 
poż 63 70 lastew na 25.50 —  26.50; m ą t a  żyt-

A kcje B . Polski 106.00. » !*  1 *>’1
. - t v „ „ m a ra zo w a  27,25 —  28.25: otręby

, endencja dla dew iz nieco s-abi z , j pszenne g ^ b e  z p rzem . 't a n a  18.50 -
ppzyczefc państw  -v. ch J  cyj 1 19  00 ; o tręb y  p szen n e m ia łk ie  z

przem . stan d. 17.50 —  18.00; o trę b , 
iy tn ie  z p rzem ia łu  
.7 00: m a k u ch y  ln ian e 24,00 —  24 5 o ; 

m ak u ch y  rzep a k o w e 20.00 —  20.50

k a n ia n k  gadar.ka,

Środa, 18 sierp nia .

6.15 P ieśń  „IG ed y  ran ne w s ta ją  
z o rz e ". 6.18 G im n asty k a . 6.38 M u zy ­
k a  (p ły ty ) . 7 00 D zienn ik. 7.10  M u zy ­
k a  ( p ły t y ) .  1 1 .5 7  S y g n a ł c zasu  i h e j­
n a ł z  K ra k o w a . 12.03 D zienn ik . 12 .15  
O u p raw ie  tru sk a w e k  —  p og ad an k a. 
12.25 K o n c e rt O rk. F ilh arm on ii 
W a rs za w sk ie j. 15.45 W ind. go sp o ­
darcze. 16,00 „Z  n iu jego w a rs z ta tu "  
szkic literacki. 16-15. Pieśni bez słów  
Feliksa M en d d so h n a  (z Łodzi). 16-45- 
Jan K arol C h o dkiew icz —  od czyt. 
17.00. Lekkie p iosenki i m elodie w  
w y k . S ióstr B urskich oraz Ż yń sk ie  
go  i Wł. Szpilm ana (2 fortep.). 17-50- 
Jak buuujem y statek _  p ogad an ka. 
• R.CO- C h w ila  B iura Studiów . 18-10. 
Program  na jutro 18-15. L ek k a  mu-

(płytyj. 18-30- Po­

ciła p a ń stw o w ych  i akcyj 
m ocniejsza, dla listów  za staw n ych  
nieco m ocniejsza.

19-00 Siynm  d yrygen ci —  
18-ta a u d ycja  (p łyty). 19.5f), W iado­
m ości sp ortow e. 2C-00- K w a rtet w c -  
kalny „D zia rsk ie  ch ło p y" i ospół 
hsrm oiustów  P . R yb arsk iego  i T . K o ­
w alskiego. 20-45- D ziennik. 20-5? P o ­
gadanka. 2t.on Koncert chopinow ski 
w w y k . W . M ałcu żyń sk ieg o . 2 J.45.

Dni p ow szedn ie p ań stw a K o w al­
skich ". 22-00 M u zy k a  tan eczn a w  
w yk. M alej O rk. P. R. St, S as —  
refreny. 22.50- O statn ie  w iadom ości

Id z ie s z  z  p rąd em  czasu ,

c z y  t a j ą c  A B C O góln y obrót 16S0 ton. w  tym  żyta  
324 "ton. U sposobienie stal?

stadn. 16.50 —  ! dziennika i kom . m eteorolog.

W A R S Z A W A  II (M okotów )

lŁOfl. T a ń ce  sty lizow an e  Ravela
D cb u ssy ‘ego  (płyty). 14.06. K oncert 
ro zry w k o w y  (płyty). 15-00- P o gad an ­

ka. ló .lo . Ż ycie  kulturalne * olicy. 
1 5 .15. K oncert so listów . M . K ram e- 
ró w n a —  śpiew , T . Z y g a d ło — skrzyp- 
22-00. W iaaom  sp ortow e 22.05- „ l a ­
to "  kw adran s poetycki. 22-20- M u ­
zyk a  lekka (p łyty). 23-00- M u zyk a  
taneczna (ptyty).

C Z W A R T E K , D N . j9  SIE R PN IA
6-15 Pieśń „K ie d y  ranne w s ta ją  zo­

rze". 6.18 G im n astyka. 6 38 M u zyk a  
(ptyty). 7.00 D ziennik. 7 .I 0 Muz>'ka 
(p łyty). 11.57 S) gnał czasu  i hejnał z 
K rakow a. 12-03 D ziennik. 12-15 O  w y ­
staw ach  przysp osob ien ia  ro ln iczego—  
p ogadan ka. 12-25 K o n cert ro zry w k o - 
w y . I 5.45  W iad. go sp o d arcze. '6.00 
N a siodełku m otocykla  —  p ogad an ka  
dla dzieci starszycli. l o . ł 5 Sym fonią 
B ceth oven a —  V I au d ycja . 16-55 Tam  
gdzie  rosną zarazki —  g a w ę d a  W oj­
ciech o w skiej. I 7 .I 0 K o n cert Poisk. K a 
peli L u d o w ej D z.erżan o w sk iego . 17-50 
Poradnik sp o rto w y . 18.05 P ogad an k a.
18-15 O rkiestra P a w ła  W hitem ana i 
revel!ersi (p łyty). 18.50 P ogadanka. 
19.00 „P od razn ik  i m iło ść", kom edia.
19-40 P o gad an k a. I 9 .51) W iad. sp orto­
w e. 22.00 K o n cert ro zry w k o w y  Sere- 
ayń sk iego , chór „W eso ła  P ią tk a "  i 
O lg a  L a a a  (śpiew ) (ze L w o w a ). W 
rrzerw ie  około go d z. 20-45 D ziennik i 

W iad. rolnicze. 21 (5  „D n i p ow szed ­
nie p ań stw a K o w alsk ich ". 22-U0 R eci­
ta l fo rte p ia n o w y  C o le tte  G aevaau  
22.30 P ieśn i S ta n is ła w a  N iew iad o m ­
sk ieg o  (w  1 -sz ą  roczn icę  śm ierci)  w  
w y k . chóru so listów  i M arii P op ow i- 
czów n y —  sopran 22.50 O statn ie  
w iad . dzien n ika  i  kom . m eieo ro lo g icz- 
ny.

W A R S Z A W A  II (M ok otów )
13-00 K oncert ro zry w k o w y  (płyty). 

14.06 K a rło w icz  i S zym an o w sk i (p ły­
ty). I5 .n0 Jak spędzić św ięto ?  15.10 
K oncert ro zry w k o w y  w  w y k . zespołu 
Józefa Stena. 22-00 W iadom ości spvir- 
*ow e 22-05 R eportaż z ży c ia . 22-20

je ż e li  m o żn a  m ów ić o zb io ro w y m  se r  

cu  —  u ciek ło  n a  ra m ię : o s ta tn i ze  
sk o czk ów , P on iatow sk* z o k ręg u  sto ­
łeczn ego  L O P P  ro zw in ą ł ap adochior 
con ajn u iie j po 400 m e tra ch  sp adan ia. 
T o z n a c zy  —  k ie d y  w s z y s c y  u w ie r z y ­

li, i e  ten  o sta tn i le ci n a  p ew n ą 
śm ierć, n a  łe b  n a  s z y ję  —  n ad  sk o cz­

k iem  w y k w it!  b ia ły  g r z y b e k  spado­
chronu. T ą  b ia łą  p lam ę p o w ita n o  w e 
„tch n ien iem  g łę b o k ie j u lg i  1—  „zb io ­

row e se rce "  w róciło  z ra m ie r ia  na 
sw o je  m iejsce .

N a  p o k a zie  lo tów  m o to szyb ow cem  
za k o ń czy ły  się u ro czy sto ści d la  ty c h  
tłu m ów  P o m o rza n , k tó rz y  z je ch a li z 

In o w ro cław ia , T o ru n ia , B y d g o s z c z y  i  
m n ie jszy ch  a  b liż szy c h  m iejscow ości, 
ab y  się p r z y jr z e ć  ty m  „sam olo to m  co  

la ta ją  b ez m o to ru ".
P o z o sta ł je szc ze  lo t i ic z y  rach u n ek 

su m ien ia  —  o fic ja ln e  z a m k n ię c e  z a ­
wodów. N a lotni.-,ku p rze d  h a n ga re m  

u sta w io n o  try b u n ę  sp o w itą  w e  flagi 
p ań stw a. P ie rw sz y  za b ra ł g ło s  dr. 
Z b oro w ski, p re ze s  A e ro k lu b u  K u ja w ­

sk ieg o , k tó ry  w  im ien iu  gen . b r y g . 
W iad . B o rtn o w sk ieg o  p rzew o d n iczące

g o  kom . organ , pod zięka  w al w : selkim. 
w ład zo m  i w szy stm m  p od w ładn ym  

za  m aksim um  w y s iłk u  w ło żon ego  w  
u rzą d zen ie  i p rzep ro w a d zen ie  tz w o ­
dów.

P rze w o d n iczą cy  k ie ro w n ictw a  za ­
w o dów  p łk . G ilew icz, k tó r y  p rzem a ­

w ia ł n astęp n ie , —  p od k reślił, t e  z a ­
w o d y  sp e łn iły  p ostaw io n e im  za d a ­
nie. W  dowód c ze g o  o d cz y ta ł „ y n f ld . 
Z adan ie  to  b rz m ia ł": „m o żliw o ści

szy b o w n ictw a  w  te r e r ie  p ła sk im , n i­
z in n ym ". Z aró w n o lo ty  docelow e, 

( Y  ro cła w , C zęsto ch o w a, Ł ó d ź, O ża ­
rów ) ja k  lo ty  n a  o d ległość ( 0 2 a ro w  
313 k m .) c z y  n a  w y so k o ść  (2180 m . 
—  re k o rd  zaw od ów ) stw ie rd za ją , ł a  
zad an ie  to  spełniono le p ie j n iż  do< 

t r z e .
N a stęp n ie  p rze m a w ia ł w o j. ila rtt ' 

szew sk i, k tó r y  ż y c z y ł zaw od nikom  w 
serd eczn ych  słow ach  JaJcnajlepszych 
w y n ik ó w  w  d a lsz e j p r -e y , W  asyście 
w ład z w o jsk o w y ch , L O ^ P  i k ie ro w n i­

c tw a  zaw od ów  w o j. M a r u s z e w ik i 
w r ę c z y ł p oazczególriym  ekip om  p a ­
m ią tk o w e p la k ie ty .

R e asu m u ją c  r e z u lta ty  zaw oo ow  

w a rte  p o d k re ślić  p o p ie rw sze , te  d a ­

ły  one m ożn ość w y b ic ia  się  k i lk a  

■zybownikom b a rd zo  m łodym , k tó  
ry ch  p rzed  zaw od am i „ ty p o w a n o "  

n a  o sta tn ie  m ie isca . J e s t to  p rzed e  

w szy stk im  T ad eu sz G óra  —  w y c h o w a  
n ek  S zk oły  S zy b o w co w e j L O P P  w 
C zerw o n ym  K a m ie n k  pod L w o w em , 
k tó ry  z a ją ł  p ie rw sze  m ie jsc e  in d y w i­

du aln e z a  p rz e lo ty  w  lin ii p ro s te j:  
C zęsto ch o w a  222 Kim . —  W a rk a  
227 i 267 k im . a n ia  13  b m .— U ębLn- 
D ru g i n itsp u d z iew a n y  u a b y te l to  
B ro n is ław  G aw o rsk i z  A e ro k lu b u  

L w o w sk ie g o , k tó r y  zd o b y ł re k o rd  

P o lsk i w  locie  do celo w ym , lą d u jł*  
dnia 1 1  bm . n a  lo tn isk u  w  R n ao m ia  
(254 k im .) . J e s t  to  ró w n ież  w y c h o ­
w a n e k  L O P P  *  C ze rw o n e go  K a m ie ­

nną. G órę sz k o lił o b e e ry  kierow niic 
s z k o ły  szy b o w co w ej w  B ezm iech o w ej, 

M łyn n -sk i, G aw o rsk ieg o  z a ś  Ż ab sk i, 

k tó ry  w  in d yw id u a ln ej p u n k ta c ji za  
p rz e lo ty  p ro ste  za?ął I I  m ie jsce . N a  

podKreślenie za s łu g u je  ró w n ież w y ­
siłek  k p t. E u g e n iu s za  M ak o w sk ieg o , 

k tó ry  zd ob ył n agrod ę L O P P , T a d e ­

u sza  M a tła w sk ie g o , H e n ry k a  M ilice- 
ra  i Z y g m u n ta  K a rc z m a rc zy k a , Któ­
ry c h  n ie  typ o w an o n a  te  m ie jsca  j a ­
k ie  za ję li.

Z a s z c z y t n e  w y r ó ż n i e n i ®

Jearzejpułsks zaproszona do Australii
L O N D Y N , 17 . f .  Z  M elbourne dono­

sz ą  do Londynu, że  A u s tr a lijs k i Zw . 
T en iso w y  ch cąc u m ożliw ić  a u s tr a lij­
skim  ten isistk o m  ro ze g ra n ie  k ilku  
sp otkań  z  jedn a z n a jle p szy ch  ra k ie t

E u ro -v , postanow ił zaprosić Jad w i 
gę  Jędrzejow ską ns tournee d c  A a - 
itra lii. Zw iązek  au stra lijsk i p ro jek  
tuje urządzenie te g o  to u rn ćt w  k o ń ­
cu bież roku.

Losowanie zedecytfo\va<o

0 drugiir. miejscu Hsbdy i Tyczyńskiego
G D A Ń SK , 17, 8. W  oonieoziałek 

m iał się  odDyć w  S op otach  fin a ł m ię­
dzyn aro d ow ego  tu rn ie ju  ten iso w ego  
w g rze  p od w ójn ej panów  m .ęd zy pa 
rą  p olską H ebda — T ło c zy ń sk i i P“ Tą 
iu go sło w iań sk o  - n iem iecką K u kulje*

G c  —  Lu.id. O rg a n iza to rzy  p o sta n o ­
w i  p rzy z n a ć  p ie rw sze  m ie jsce  je d - 
nej z  ty ch  n a i d ro g ą  losow an ia.

Lo so w an ie  p rzy zn a ło  m istrzostw o 
W schodu p a rze  ju g o sło w ia ń sk o  • n ie­
m ieckiej.

Statut A.Z.S.-ów zatwierdzany
P U W F  kom un iku je, iż  m in ister 

s tw o  W . R. i O. P . z a tw ie rd rih  s ta ­
tut A Z S , ja k o  s to w a rz y s z e n i; jn ię. 
d zyu czeln ian ego  o raz s ta tu t „C e n tra ­
li A k i dcm ickich Z w ią zk ó w  S p o rto ­
w y ch ". T a  o sta tn ia  m a re p re ze n to ­

w ać a k ad em ick ie  zw ią zk i sp ortow a, 
zrzeszon e  w  c en tra li w obec w ładz, 
społeczeń stw a o ra z  o rg a ru za cy j spo- 
'e czn y ch  w P o lsce  i z a g ra n ic ą  i koor- 
dynov/ać prace A Z S -ó w , zrzeszon ych  
w  centrali.

R a i  ti K a t o w i c e  — O l z a

„S zla kie m  powstańców śląs-kidi"
R Y B N IK , 17. 3 W  nieuzlclę od był 

się ra id  sam ochodow o - m o to cyk lo­
wy „sz ia k ie m  pow stańców  ślą sk ich ", 
z K a to w ic  do O lzy . T ra s a  ra id u  w yn o 
-.ilu około 213 kim .

W  k a te g o r ii I sam ochodów  p ierw -
M u z y k a  lekka (nlyty). 23-00 M u zyk a  j ze  m iejsc- z a ją ł  P o p iołek  na D l \V 
taneczna (płyty/ przed dr, U rban ow iczem  n* sam ocho

dzie  te j sa m e j m ark i. W  k a te g o rii 
d ru g ie j —  1 )  S e .d le -  na B M W  przed 
d yr. M onsiorem .

W  k a te g o r ii II m o to cyk lo w ej — . 1 )  
'Jalion na Y elocette . 2) K ra u se  na 
M otosacocbe. W  k a te g o r ii trze c ie j —  
1 )  S zcze p a n ik  na M otosacocbe, 2) O l­
szew sk i na B . S . A .


